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i. Zag ad ni eni a pglitiki zagranicznej .

■ tt iTNri , 1^*r.S°??S0I1DENCJA WLIETUV0S ZIKIOS" .7 SPRAWIE SOTACJI ^ ' ';Î f D^ICH- "1 .Zinios" Nr. 160 z 21.VIII.1936 r^JList
z okupowanej Litwy" p.t. "Prześladując Litwinów wileńskich Polacy 
bęaą fabrykowali dla nich procesy".Streszczenie:

Z  xcoczątkieu: roku bieżącego życie Litwinów wileńskich 
natknęło się na wielkie trudności . Polskie 'ladze administra­
cyjne zamykają wszystkie oddziały towarzystw litewskich; likwidu- 
ją całe społeczne i narodowe życie Litwinów. Polskie władze zamknę*- 
V.Jv 4 .? ?aś obecr}ie zaczęły zamykać również oddziały "Kultury",
' ■ I c r Z ' ? u f  S^f ° . tem, że woje.»oda po powrocie z wakacyj

u  . i f/0i^  również centrale. Przedewszystkiem ma zlikwido- 
i/ac Luevfski Komitet Narodowy, który został stworzony na żądanie 
władz po likwidacji Tymczasowego Komitetu Litwinów wileńskich.

9bszeŁ’n?'e lTl0Ŵ  0 prezesie Komitetu Litewskiego p.Sta?* 
sz/sie, ktorego się również ma zlikwidować. Według praktyki utar— 
'%e£ <3U2 -1 sferach nacjonalistycznych, mają panu Staszysowi wy­

toczyć proces i oskarżyć jak zwykle o nielojalność, a może nawet 
o zdradę stanu i odbiorą od niego drogą sądową cały majątek.
 ̂  ̂ N&fa2is s9r to pogłoski. Być może to nie nastąpi. 7vdaje

się jednak, ze do tego się zmierza i że to się prowokuje. :i obec- 
nychczasach jest rzeczą "naturalną", że gdy się chce kogoś zlikwi­
dować, to Się fabrykuje procesy, znajduje "dowody" i robi swoje, 
ozy nie tak postępuje się w ostatnich czasach z Litwinami wileń­
skimi* /krotce się okaże, czy pan wojewoda Bociański to uczyni. 
Należy jednak zaznaczyć , że w tej dziedzinie nie on pierwszy to­
ruje "nowe drogi".

Trafnie napisał o prześladowaniu Litwinów "Viln.Zodis", 
oświadczając, że według enuncjacyj polskich żywioł litewski jest 
tak-słaby, iż można się go nie obawiać. Tymczasem, pisze dalej 
"Viln.Zodis", że ładze ęolskie postępują wręcz odmiennie- /ychodźi 
na to, że garstka Litwinów staje się tak niebezpieczna dla pań­
stwa, że władze polskie pracują z wytężeniem blisko już rok, a 
wciąż są niespokojne, wciąż jeszcze natykają się na"gniazd# li­
tewskie w postaci czytelni, towarzystw lub oddziałów. Jakże nie 
grozi niebezpieczeństwo, skoro zbiera się pięciu, piętnastu, 
czy parędziesięciu włościan i głośno czyta pisma litewskie, wycho­
dzące w Wilnie i podlegające cenzurze starostwa grodzkiego? Do­
tychczas zamykano głównie oddziały towarzystwa św,Kaźmierza, 
szkoły i oddziały "Rytasa". Niejednokrotnie wypadło usłyszeć z 
ust Polaków lub też w prasie polskiej, ś te towarzystwa są szowi­
nistyczne, klerykalne i t.d. Zarówno szowinizm jak klerykalizm 
zasługują na potępienie. Gdy się jednak oskarża o szowinizm 
Litwinów wileńskich, należy pamiętać, że Litwini tu mają pol­
ski język p-ńst./owy, polskie urzędy, polską policję, szkoły, 
urzędników, wojsko, polskie państwo. T^lko ślepy może nie do­
patrzeć się różnicy między dwoma, szowinizmami, z których jeden 
istnieje po stronie niepanującego narodu, zaś drugi po stronie 
przeciwnej.

wreszcie, jeżeli już doczekały zamknięcia oddziałów/ 
takie towarzystwa litewskie, jak Towarzystwo Rolnicze i "Kultura", 
którym sami Polacy dotychczas nie zarzucali szowinizmu czy jakie­
goś wrogiego nastawienia względem Polski, w takim razie osiągnięto 
tu kres. Niema się czego gniewać 1 gorączkować, gdyż słusznósć 
jest po stronie litewskiej. Niech się złoszczą cl, którzy tą słusz­
nością się nie kierują i którzy nie widzą, czy udają, że nie -wi­
dzą istotnego niebezpieczeństwa, dla państwa. Niebezpieczeństwo 
to nie grozi ze strony litewskiej, gtyż Litwini w głębi serca 
nigdy nie życzyli i nie życzą Narodowi Pilskiemu nic złego.Kry­
tykują oni tylko śmiało i publicznie i potępiają tych synów
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narodu polsk iego  , k tó rz y  zapomnieli  o c i e r p i e n i a c h  swej ojczyzny 
w ciągu p o ł t o r a s t a  l a t  i  p o s tę p u ją  tak ,  jakby s i ę  n iczego od 
h i s t c r j i  n ie ^ n a u c z y l i ,  a całkiem zapomnieli  o z a sad z ie  m iłośc i  
b l i ź n ie g o ,  mimo że podają s i ę  za naśladowców Chrystusa  i  oświadcza­
j ą ,  ze b ron ią  w Europie c h rz e ś c i j a ń s tw a  przed n iebezp ieczeńs tvem j 
jak iego  d o p a t ru ją  s i ę  w sw oiśc ie  rozumianym komunizmie.

Nie wytrzymuje żadnej k ry ty k i  również u sp raw ied l iw ien ie  
d z i a ł a l n o ś c i  obecnego rządu po lsk iego  tern, że s i ę  chce zrekompen- 
_so wać w ten  sposób krzywdy wyrządzane rzekomo Polakom w Republice 
L i t e w s k ie j .  Tamtejs i  Polacy n i e  odniosą  z tego żadnej k o rz y ś c i .
.5rod Litwinów, obywate l i  p o ls k ic h ,  d z i a ł a ln o ś ć  t a  może wywołać 

w ie lk ie  n iezadowolenie .  Niema w tern więc żadnej l o g i k i  an i  ko rzyśc i  
d l a  P o l s k i .

Czy to wszystko uwzględnią Polacy,  od k tó ry c h  z a le ż y  
t a k i e  czy inne  postępowanie? Zapewne n ie  uwzględnią,  gdyż zbyt  
daleko s i ę  z a p ę d z i l i .  J e s t  to  z r e s z t ą  choroba n i e  samych ty lko  
Polaków, Nacjonalizm gubi ludzkość .  Należy ubolewać, że Polacy ,  
k tó r z y  z a z n a l i  wiele uc isku  , obecnie sami u c i s k a j ą  innych.  Co­
p ra . /da postępowa młodzież po lska  rozumie i  ocen ia  to n a le ż y c ie ,  
współczując Litwinom. Kiedy jednak  p rzy jd ą  czasy t e j  s z la c h e tn e j  
młodzieży? L i tw in i  wileńscy czeka ją  p r z y j ś c i a  tych  czasów, gdyż 
po lscy  n a c j o n a l i ś c i  i  sz o w in iśc i  gdyby mogli o d eb ra l ib y  od L i tw i­
nów nawet p o d e t r z e .  J e s t  to  rzecz smutna i  bo lesna .  Jednak L i tw i ­
n i  n i e  upada ją  na duołiu, gdyż s łuszność  musi zwyciężyć.

/ P r z y p . R e d . K o r e s p o n d e n c j a  powyższa z o s t a ł a  
pcdpisana przez "V iln i f t i sa"  /W i ln ia n in a /  i  pochodzi z s i e r p n i a  
r . b .  z W ilna / .  /A -8 /3 7 / .P  .

2 / .  "MUSU VILNIUS" 0 BRAKU PRZEDSTAWICIELI POLSKICH 
W SEJFIE LITEWSKIM. "M.V i l n i u s " 'Nr. 16 z 1 5 .V I I I . 1936 r .  Artykuł  
p . t .  "Mówmy otw arc ie"  .S t r e s z c z e n ie :

V! p r a s i e  p o l s k i e j  d a ły  s i ę  s ły szeć  ubolewań# , że w 
przyszłym Sejmie l i t ew sk im  mniejszość po lska  n ie  będz ie  miała 
swego p r z e d s ta w ic ie l a .  Późnie j  ukaza ły  s i ę  domysły dlaczego s i ę  
tak  s t a ł o .  Większość pism p o lsk ic h ,  w tem "Gazeta Polska" Nr.
153 póórem swego korespondenta p .T .K ate lbacha  zwala odpowiedzial­
ność za to  na rząd  l i t e w s k i ,  czy związek narodowców, gdyż n i e ­
wiadomo dokładnie  kogo nazywają •P o la c y -.rxxxxx twórcami składu 
SejmuWedług n ic h  bądź wątpiono by jc-den pose ł  p o l s k i  mógł 
uzyskać n ie p ro p o rc jo n a ln ie  wielo głosów, bądź te ż  wogóle 
n ie  chciano Polaków pokazywać w Sejmie.  N iepo trzebn ie  p .K a te l -  
bach i  i n n i  in fo rm ato rzy  wprowadzają w błąd  swych czyte ln ików . 
Kandydata po lsk iego  zgub i ł  wojewoda Bociański .  Jemu też powinni 
Polacy podziękować. J e ż e l i  p rzypuśc ić  , s  w L i tw ie  Polaków 
do czerwca r . b .  p o z o s ta ły  te  same 3%, j a k i e  było ®->1925 roku, to  
i s t o t n i e  mogli oni mieć n a d z ie j ę  przeprowadzi n i a  Sejmu jednego 
p rz e d s ta w ic ie l a  . Gdyby na kandydatów p o ls k ic h  starym zwyczajem 
o d d a l i  g ło s y  r o b o tn ic y  dworscy, rzem ieś ln icy  m ie jscy  i^część  
spolszczonych rolników, to w Sejmie mogliby s ię  zna leść  nawet 
dwaj Polacy  . J dnak na n ie s z c z ę ś c ie  d la  Polaków ogół l i t e w s k i  
reprezentowany w Kowieńskiej Radzie M ie jsk ie j  n i e  z e c h c ia ł  nawet 
wystawiać i  podtrzymywać p o ls k ic h  kandydatów. J Kowieńskiej Ra­
d z ie  M ie jsk ie j  n i e  z n a la z ł  s i ę  an i  jeden L i tw in ,  k tó ry b y  podniósł  
rękę  za tymi, k tó rz y  prowokują t ę p i e n i e  l i t e w s k ic h  organ izacy j  
k u l tu r a ln y c h  z tamtej  s t rony  l i n j i  a d m in is t r a c y jn e j  i  u c i s k  l i ­
tewskich  d z i a ła c z y .  Takie j e s t  s tanowisko społeczeństwa l i t e w ­
sk iego .  /A - 8 /1 5 / .P .

K r o n i k a .

3/  NO,/f wTCEKONóUL AdiEttfKAŃSKI iU KOWNIE. "L .Ż in ios"
7  v t t t  1Q36 Na stanowisko wicekonsula S t .Z jed n .  w L i tw ie  
- nqtś> -Tvznaczonv* b konsul w 7/iedniu Lintikum. Nowy wicekonsul 
p?f yb*d2i e d n i a c h  Dotychczasowy konsol 
Gibner z o s t a ł  p rzen ies iony  do ^ a r l i n a .  /A 1 / .
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4. LIK..IDACJ A KONSULATU LITEWSKIEGO M HAMBURGU. "Sekma- 
d ien isn z 23 .VIII .1936_r . : Uchwalono ze względów gospodarczych 
zlikwidować konsulat l i tew sk i  w Hamburgu. Konsul Anysas otrzyma 
nowy przydział .  /A-6/ .

.5 / .  t?SEKmaDIENI S,r 0 PROJEKCIE UKŁADU RADJOJEGO mlEDIY 
POLSKA A PAJSSTMAMI BAŁTYCKIMI. nSekmadienisn z 23.VIII. 1936 r . :  

s ł 7cbac> dyrekcja Radja Polskiego opracowała p ro jek t  układu 
radjowegó z państwami b&łtyckiemi. Projekt ten delegacja polska 
wręczy— przedsta Ic ie lom  państw bałtyckich w Hadze podczas kongresu 
radjowego, łtory s ię  ma odbyć we -wrześniu z udziałem przedstawi­c i e l i  Litwy. /K . / .  .

TT_  6 / .  "SEKMADIENIS” 0 PRł Y/RCCENIU PRZEDbTA./IClELSTfiA
LITEWSKIEGO;P^ZYlIDZE NaRODÓW. «Sekznadienisn z 23.VIII. 1936 r . :
Jak wiadomo, Litwa corocznie posyła swych przedstaw icie l i  na różne 
międzynarodowe konferencje w Genewie oraz załatwia różne sprawy 
w sek re ta r ia c ie  Ligi Narodów. W związku z tem Litwa zamierza 
przywrócić przedstawicielstwo swe przy Lidze Narodów, przedstawi­
cielstwo to zostało zlikwidowane w 1922 roku. /  A-13 / .

9 / .  “bEKaiADIENlS" 0 PQ*BIK0 DLA DZIAKA I BABKI PIŁSUD­
SKIEGO . ,łbekmadienisn z 23.V II I .1936 r . j  Jak słychać, pe -na 
fabryka warszawska posiada wielki pomnik marmurowy, który  Pola­
cy chcą przewieść na Litwę i  postawić na grobie dziadka i '  babki 
Piłsudskiego w powiecie kiejńańskim. /A-8/39X.

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI .ZEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

8 / .  PIERWSZE POCZYNANIA PRZYSZŁEGO SEJiaU. "Sekmadienis” 
z 23. V I I I .1936 r . :  1-go września ma s ię  odbyć pierwsze posiedze­
nie sejmowe. Zainauguruje to posiedzenie na js ta rszy  członek 
Sejmu Segeinokas ro ln ik  z pcw.ponieloskiego, mający przeszło 
70 l a t . .  Sekretarzem w tym czas ie  będzie najmłodszy członek 
Sejmu Indr isz iunas .  Na drugicm posiedzeniu tegoż samego dnia 
premjer odczyta deklarację  rządową. Na p i e r wszem posiedzeniu 
zostanie wybrane tymczasowe prezydjum. S ta łe  prezydjum Sejm 
wybierze po przyjęciu s ta tu tu  sejmowego, w którym zamierza 
się  zwrócić szczególną uwagę na in te rp e lac je  i  zapytania.
Jak podają miarodajne czynniki, posiedzenia Sejmu będ^ s ię  odby­
wać d 'ra razy w tygodniu, zaś ogromna większość członków Sejmu 
będzie mieszkać w czasie sesyj w Kownie. Kancelarja sejmowa 
zos ta ła  już utworzona i  podejmie działalność w najbliższych 
dniach. Na otwarcie Sejmu mają przvbyd dwaj dziennikarze polscy: 
jeden przedstawiciel  prasy amerykańskiej i  t . d .  Sala sejmowa 
posiada specjalną lożę dla dziennikarzy.

VTIII.Z ŻYCIA LIT,/INOM I PRaSY LITE./SKIEJ
W MILNIE.

K r o n i k a  .
ODDZIAŁA

9 / .  "VILN.RYT0JUS" O Za.IESZENIU I ZAmKNIĘCIU/TO..A- 
RZYBTJA Sil. KAZIMIERZA. "Viln.Rytojus” z 21.V I I I .1936 r .  :
S ta ros ta  święciański zawiesił 17 siei*pnia działalność oddziałów 
Towarzystwa św.Kazimierza w Karklinie  i  Grażulach gm.święciańskiej 
oraz tfajkunach i  K is z k a c h  gm.koltyniańskiej. Pozatem s ta ro s ta  
brasławski Tryt ek zamknął oddział towarzystwa w Antaldze 
gm.rymszańskiej.
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